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znajdą się m. in.: 
▲ Elektronarzędzia to jest 

to...” — artykuł o wyko­
rzystaniu tych narzędzi 
na budowach.

A Opinie Francuzów 
„Fiacie 126”.

O

A Felieton „Bez kompute­
ra” pt. „Bank 30 milio­
nów mózgów”.

A Artykuł prof. dr. bab. S. 
Wy krętowi cza pt. „Wio­
dąca rola nauki”.

A ..Mieszkanie dla nas czy 
dla naszych wnuków” —
czyli o przyszłości 
szych mieszkań.

Ponadto: @ opinie i 
czytelników na temat 
fania.
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zau-

Delegacja z Charkowa
w Poznaniu

Na zaproszenie KW 
przyjechała wczoraj do 
nia delegacja Komitetu

PZPR 
Pozna- 
Obwo-

dowego KPZR w Charkowie. 
W skład delegacji wchodzą: se­
kretarz KO w Charkowie 
W. N. Paramonow (przewodni­
czący delegacji), B. F. Sawie- 
liewa, robotnica, bohater pra-
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WIELKOPOLSKI
„Liczymy na większy udział nauki

w rozwoju regionu i kraju
Spotkanie kierownictwa Poznańskiego 

Oddziału PAN w KW PZPR
Wczoraj rano kierownictwo Poznańskiego Oddziału Polskiej 

Akademii Nauk, reprezentowane przez członka Prezydium 
PAN sekretarza naukowego Oddziału prof. dr. Macieja 
Wi ewiórowskiego, zastępcę prezesa Oddziału prof. dr. 
Władysława Węgorka, sekretarza POP przy placów­
kach PAN doc. dr Janusza Sobczaka, dyrektora Za­
rządu Oddziału dr Stanisława Parlińs kiego i prze­
wodniczącego Rady Zakładowej ZNP Oddziału mgr. Zbi­
gniewa Jaśkiewicza spotkało się z I sekretarzem Ko­
mitetu Wojewódzkiego w Poznaniu Jerzym Zasadą.
W spotkaniu wziął również 

udział sekretarz KW Bogdan 
Gawroński.

I sekretarz KW, witając przy 
byłych przedstawił zamierze­
nia wojewódzkiej instancji par 
tyjnej w związku z przygoto­
waniami do plenarnego posie­
dzenia KW, na temat zwiększę 
nia udziału poznańskiego śro­
dowiska naukowego w dyna­
mizowaniu społeczno-gospodar 
czego rozwoju kraju i regionu.

Jerzy Zasada zaapelował do 
przedstawicieli kierownictwa 
PAN o współudział w realiza­
cji ambitnego programu zwiek 
szenia roli nauki w rozwoju
naszego regionu.

Sekretarz naukowy 
działu orof dr Maciei 
wiórowski przedstawił 
stępnie najważniejsze i

od-
Wie- 

i na- 
poczy-

Jedno z najsympatyczniejszych świąt w roku. Wyraz naszej 
miłości i troski o najmłodszych. Czyż można nie kochać dzie­
ci! Wszystkie są miłe, śliczne i na pewno warte kochania. Sta­
nowią źródło naszej radości, przydają życiu sens. Staramy 
się, aby każde dziecko miało udane, szczęśliwe dzieciństwo, 
nie szczędzimy wysiłków, by wyrosło na mądrego, prawego 

człowieka, (bg)

Poznańskiego. Wiąźe się to z in 
westycjami budowlanymi. W 
tej dziedzinie już powstaje In­
stytut Fizyki PAN, kończy się 
budowę Instytutu Genetyki. 
Rozrzucone na terenie nie tyl­
ko Poznania, lecz i wojewódz­
twa placówki będą stopniowo 
scalane.

Pomyślnie rozpoczęło się 
współdziałanie Oddziału w dzie 
dżinie inicjowania powstawa­
nia instytucji środowiskowych, 
jak np. środowiskowego labo­
ratorium unikatowej aparatu-

Dokończenie na str. 2

Dzień Dziecka

cy socjalistycznej W. D. Kudi- 
jarow. kierownik wydziału KO 
Charkowa. W. D. Mirosznik. I 
sekretarz KP w Nowowodołaż- 
sku.

Na zdjęciu: moment powitania 
delegacji na poznańskim dworcu. 

Fot. — K. Przychodzki

Na dworcu delegacje powi­
tali przedstawiciele KW PZPR 
z sekretarzem Alfredem Kowal 
skim. Delegację powitał także 
konsul generalny ZSRR w Po­
znaniu — Nikołaj Tałyzin.

Celem pobytu delegacji jest 
zapoznanie sie z problemami 
pracy organizacyjnej KW i ko­
mitetów powiatowych oraz or­
ganizacji 'pracy w przemyśle, 
rolnictwie i handlu.

Delegacja będzie przebywała 
w Poznańskiem do 6 czerwca 
br. i w tym czasie m. in. spot­
ka się z sekretarzami KW 
PZPR w Poznaniu, odwiedzi 
PGR Naramowice i Poznańska 
Fabrykę Maszrn Żniwnych w 
Poznaniu, a także spotka się z 
aktywem społeczno-partyjnym 
i odwiedzi zakłady pracv w Ka 
liszu. Lesznie i Gnieźnie, (brani

Doskonalenie 
integracji gospodarczej 

krajów RWPG

Rozmowy na szczycie 
USA - Francja

W czwartek w stolicy Islan­
dii, Reykjaviku rozpoczęły się 
dwudniowe rozmowy prezy­
dentów Stanów Zjednoczonych. 
Richarda Nixona i Francji. 
Georgesa Pompidou. W nierw- 
szym dniu obaj szefowie 
oaństw konferowali dwukrotnie 
— rano i po południu — łącz­
nie przez blisko 5 godzin.

Głównym tematem przedpo­
łudniowego spotkania były 
..stosunki w łonie sojuszu at­
lantyckiego”. Po południu Pom­
pidou i Ńixon kontynuowali 
rozmowy na temat całokształtu 
stosunków pomiędzy Eurooą 
Zachodnią a Stanami Zjedno­
czonymi oraz rozpoczęli oma­
wianie innego, niełatwego za­
gadnienia. a mianowicie prob­
lemów handlowych. waluto­
wych i gospodarczych. (PAP)

nania Oddziału w ciągu pierw­
szego roku działalności ukazu­
jąc dorobek nie tylko ooszcze- 
gólnych dziedzin i dyscyplin 
naukowych, lecz również po­
czynania integracyjne.

Poznański Oddział rozpoczął 
działalność od integrowania 
wszystkich przedstawicieli śro 
dowisk naukowych niezależ­
nie czy pracują oni w Polskiej 
Akademii Nauk, na wyższych 
uczelniach czy w instytutach 
resortowych lub bezpośrednio 
w praktyce. Oddział ma stać 
sie ośrodkiem spotkań wszy­
stkich naukowców pracują­
cych nad określonymi zagad­
nieniami. Opracowano kon­
kretny program tych poczy­
nań. Postanowiono pracować 
przez komisje, co spotkało sie 
7 istotnym zapotrzebowaniem 
środowiska na taką formę in­
tegracji.

Realizując podstawowe za­
danie zarzadzania rozlicznymi 
olacówkami PAN na terenie 
Poznańskiego. Oddział podjął 
sie rozwijania szczególnie tych, 
które najbardziej tkwią w re­
gionie. oraz sa szczególnie waż 
ne. z uwagi na oersoektvwicz- 
ny rożwój województwa po­
znańskiego i zaawansowane ba 
dania wezłowe. Zamierza sie 
szczególnie odrobić zaniedba­
nia w rozwoiu nauk technicz­
nych w nionie PAN na terenie

Edward Gierek 
w Opolu J

Wczoraj w godzinach poran­
nych I sekretarz KC PZPR — 
w towarzystwie gospodarzy 
województwa odwiedził załogę 
Zakładów Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego — największe 
go zakładu pracy w Opolu.

E. Gierek zapoznał się z re­
alizacją tegorocznych zadań 
ZNTK oraz ich perspektywami 
rozwojowymi.

Zakłady te podejmą nieba­
wem no^e poważne zadania — 
budowę nowoczesnych wago-

Spotkania H. Jabłońskiego

Z wychowawcami - w Belwederze
z dziećmi - w Wilanowie

riów osobowych dla PKP.
PAP

Pertraktacje 
parlamentarzystów 

Polski i KRL-D
30 maja w godzinach popo­

łudniowych odbyły się rozmo­
wy między parlamentarzystami 
Polski i KRL-D Na czele de­
legacji stoją: zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR, poseł Stanisław Ka 
nia oraz przewodniczący stałej 
Rady Najwyższego Zgromadzę 
nia Ludowego KRL-D. Ho 
Dzong Suk. Obie strony poin­
formowały się wzajemnie o for 
mach działalności parlamen­
tów swoich krajów.

31 bm. delegacja polska uda 
ła się do Hamhynu. by zwie­
dzić zakładv włókiennicze 
• Winvlon” oraz zakłady budo­
wy maszvn. (PAP)

Z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka przewodniczą 
cy Rady Państwa Henryk J a b ł o ń s kd przyjął w Belwe 
derze grupę działaczy społecznych zajmujących się pracą 
wychowawczą z dziećmi i młodzieżą w różnych środowi­
skach.
Uczestniczący w spotkaniu 

działacze FJN, organizacji mło 
dzieżowych, TPD, związków 
zawodowych, PCK i organiza­
cji kobiecych — mówili o osią 
gnięciach i trudnościach swo­
jej pracy, o potrzebie łączenia 
wysiłków instytucjonalnych, 
społecznych i rodziny na rzecz 
tworzenia jednolitego frontu 
wychowania młodego pokole­
nia.

W ogrodach Pałacu w Wila­
nowie odbyło się w przededniu 
Międzynarodowego Dnia Dziać
ka tradycyjne spotkanie
grupy najmłodszych obywateli 
z różnych stron kraju — z 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa — Henrykiem Jabłoń­
skim.

W licznej gromadzie dzieci 
znajdowali się m. in. najmłod­
si harcerze oraz najmłodsi dzia 
’acze PCK. TPD i samorządów 
osiedlowych.

■ Umowa między
KC PZPR a KC WSPR

W Warszawie podpisana została 
umowa o współpracy ideologicznej
między Komitetami 
Polskiej Zjednoczonej 
botniczej i Węgierskiej 
nej Partii Robotniczej.

Dokument podpisali

Centralnymi 
Partii Ro- 
Socjalistycz

członek Biu
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Jan Szydlak i czlo 
nek Biura Politycznego, sekretarz 
KC WSPR G y o r g y A c z e 1.

PAP

Zakończono rozmowy
CSRS NRF

31 ma ja rozpoczęło się w Bu 
dapeszcie XXXII posiedzenie 
Stałej Komisji Normalizacyjne’ 
RWPG Uczestniczą w nim de­
legacje Bułgarii CSRS Ku- 
bv. Mongolii NRD Polski Ru 
munii Wegier i ZSRR. Dele­
gacji PRL or?ewodniczv prę­
żni Polsk:eeo Komitetu Norma 
Bzach’ •' Miar. inż. Bolesław 
Adamski

Komisja omówi dotychczaso- 
Wv stan realizacji komolekso- 

programu rozwoiu i do­
skonalenia socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej krajów 
RWPG w części dotyczące! nor 
hializacji i metrologii. Przedy­
skutuje także zasady przygoto 
wania Perspektywicznego Dianu 
P-ac normalizacyjnych na lata 
1916—1980 -jla organów RWPG

Zatwierdzonych zostanie po- 
pad 100 dokumentów, unifiku 
iacych wymagania i metody 
badań dla wyrobów obietych 
specjalizacją i kooperacją

PAP

PAP RADIO INF.WLTEl EFONEM 
RADp-'NE Wt^l J^ZłNEA^AP
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Konwencja polsko-mongolska
31 maja w Ulan Bator, podpisana 

została konwencja konsularna mie 
dzy Polska a Mongolia. Konwencja 
sprzyjać bedzie dalszemu zacieśnię 
niu braterskich stosunków przyjaż 
ni i wszechstronnej współpracy 
miedzy obu państwami.

przewodniczący Rady Najwvższej 
Związku Radzieckiego. Nikołaj 
Podgórny.

Stosunki Kuba - USA
„Nie istnieją żadne kontakty, ani 

żadna możliwość nawiazania sto­
sunków ze Stanami Zjednoczony­
mi” — oświadczvł nrezvdent Ku- 
bv Osvaldo Dorticos na konferen­
cji prasowej w Cordobin (Argen- 
tvna). potwierdzając wielokrotne 
oświadczenia premiera Fidela Ca­
stro.

san Mansur złożył protest swojego 
rządu przeciwko zbrojnym prowo­
kacjom jakich dopuszcza sie VI 
Flota USA. Przytoczył on fakty 
świadczące, iż samoloty USA do­
konują lotów zwiadowczych w po­
bliżu wybrzeży libijskich a okrę­
ty VI Floty stacjonującej na Mo­
rzu Śródziemnym prowadzą dzia­
łalność wywiadowczą.

Strauss w RPA
Przywódca bawarskiego odłamu 

chrześcijańskiej demokracji Franz 
Jo<ef Strauss przybył w nocy ze 
środy na czwartek do Jobannesbur

Aresztowania Arabów

Ocena kosztów inwestycji

Okupacyjne władze 
przeprowadziły ostatnio 
Tulkarm w zachodniej 
masowe aresztowania

izraelskie 
w mieście 

Jordanii 
arabskich

31 maja br. odbyło sie. nod prze­
wodnictwem wiceprezesa Rady Mi­
nistrów Jana Mitręgi, posiedzenie 
nartyjno-rzadowei komisji d.s. in- 
westvc’i. Oceniono koszty zakoń­
czonych w 1972 r. inwestycji oraz 
przygotowanie inwestycji jako roz 
noczvnanych w 1973 r.. a także dal 
szv etan skracania cykli dostaw 
maszyn i urządzeń inwestycyjnych 

N. Podgórny odwiedzi Bułgarię

mieszkańców tego rejonu. 31 aresz­
towanych Arabów oskarżono o 
działalność partyzancka i roz­
powszechnianie antyizraelskich ulo 
tek.

Zapowiedź podróży G. Rusaka
W Pradze podano, że w połowie 

czerwca czechosłowacka delegacja 
partyjno-rzadowa na czele z sekre 
tarzem generalnym KC KPCz Gu- 
stavem Husakiem uda sie i ofi­
cjalną wizyta przyjaźni do Mon­
golii i KRL-D.

W nolowic czerwca udaje sie z 
oficjalna przyjacielska wizyta do 
t.udowej Republiki Bułgarii czło­
nek Biura Politycznego KG KPZR

Sesja OJA w Addis Abebie
W czwartek rano rozpoczęła się 

w stolicy Etiopii Addis Abebie 11 
sesja konferencji ministrów pracy 
państw afrykańskich — członków 
OJA.

Protest libijski
Libijski przedstawiciel w Radzie 

Bezpieczeństwa ONZ Kamei Has-

J. Cedenbał w Moskwie
W czwartek przybył do Moskwy 

I sekretarz KC Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej, premier 
MRL, Jumdzagijn Cedenbał. Udaje 
się on na 27 sesję RWPG, która 
rozpoczvna sie 5 czerwca w Pradze.

Decyzja senatu USA
63 głosami urzeciwko 19 senat 

amerykański postanowił obciąć 
fundusze na kontynuowanie bom­
bardowań nrzez lotnictwo amery­
kańskie Kambodży i Laosu.

Dalszy wzrost ceny złota
W czwartek cena złota na londyń 

skiej giełdzie osiągnęła nowy rekor 
dowy poziom — 115 dolarów za 
uncje.

Sesja Paktu Andyjskiego
W Caracas toczą się obrady XI 

Sesji Paktu indyjskiego. W inaugu 
racyjnym przemówieniu przewodni 
czącv komisji kierowniczej paktu, 
a jednocześnie reprezentant Peru, 
gen. Luis Barandiaran Pagador pod 
kreślił, że wraz z przystąpieniem 
Wenezueli organizacja ta repre­
zentuje 6 krajów o łącznej lud­
ności 65 milionów.

MP-RADIO-INF. Wt TEl EFONEM
RA0p-'NE Wł^Jl/

RADKAmF.- PAP

W Bonn zostały pomyślnie 
zakończone rozmowy delegacji 
CSRS i NRF na temat unormo 
wania stosunków między obu 
państwami.

Jak podkreśla wspólny ko­
munikat opublikowany w 
Bonn> ,w dniach 23—30 maja 
kontynuowano i zakończono 
rozmowy delegacji rządowych 
CSRS i NRF na temat układu 
o stosunkach między obu kra­
jami.

Szefowie delegacji — wice­
minister spraw zagranicznych 
CSRS J. Goetz oraz sekretarz 
stanu w MSZ NRF P. Frank 
przedstawią swoim rządom 
tekst układu. opracowanego 
orzez delegacje. Jak się prze­
widuje układ będzie parafowa 
ny w czerwcu w Bonn w obec 
ności ministrów spraw zagra­
nicznych obu państw.

Minister spraw zagranicz­
nych NRF W. Scheel wyraził 
głębokie zadowolenie z po­
myślnego zakończenia rozmów 
czechosłowacko-zachodnionie- 
mieckich. Zdołano rozwiązać 
— powiedział — skomplikowa 
ne problemy prawne i politycz 
ne. Możemy być zadowoleni z 
osiągniętych rezultatów.

Oświadczenie MSZ NR.F pod 
kreślą, że obecnie otwiera się 
nowv rozdział w stosunkach 
między NRF a CSRS. (PAP)



Konferencja ministrów kultury

Współpraca kulturalna 
zbliża narody

31 maja br. w Warszawie zakorfbzyła obrady V Konferen­
cja Ministrów Kultury Krajów Socjalistycznych: Bułgarii. 
Czeskiej Republiki Socjalistycznej, Kuby, Mongolii, NRD, 
PRL, Rumunii, Węgier i Związku Radzieckiego. Przedmio­
tem obrad konferencji były problemy związane z rozszerze­
niem i pogłębieniem współpracy kulturalnej między krajami 
socjalistycznymi.

W dniach 30 i 31 maja br. odbyły się w Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów konsultacje z przewodniczącymi 
prezydiów wojewódzkich i miejskich rad narodowych, po­
święcone analizie możliwości korekty w górę zadań planu 
5-letniego na lata 1974—1975.

W toku obrad uczestnicy na 
rady wyrazili jednomyślnie ży 
czenie doskonalenia wymiany 
kulturalnej między bratnimi 
krajami, aby przy pomocy kul 
tury i sztuki w jeszcze więk­
szym stopniu przyczyniać się 
do wszechstronnego wzajem­
nego zapoznawania się z ży­
ciem naszych narodów i dalsze 
go umacniania jedności i przy­
jaźni krajów socjalistycznych 
oraz ich internacjpnalistycznej 
solidarności.

W dotychczasowej praktyce 
wymiany kulturalnej spraw­
dziły się liczne skuteczne for­
my współpracy. Zdaniem uczę 
stników narady — celowe jest 
więc rozwijanie i udoskonala­
nie tych form.

Polska delegacja zgłosiła kilka 
propozycji, które przyjęto z zainte 
resowaniem i pełną akceptacją. Jed 
na z nieb to organizowanie co kil­
ka lat międzynarodowych wspól­
nych festiwali sztuki krajów socja­
listycznych. Tego rodzaju prezen-

Po wyborach 
samorządowych 

w Ul sterze
W Ulsterze oblicza się wyni 

ki środowych wyborów do 
władz samorządowych. Osta­
teczne dane przekazane zosta­
ną nie wcześniej niż w piątek 
wieczorem* ze względu na dość 
skomplikowany system oblicza 
nia głosów, wynikający zwpro 
wadzonej po raz pierwszy za­
sady proporcjonalnej reprezen 
tacji.

Po środowych wyborach wy 
daje się. że partia unionistycz 
na. reprezentująca większość 
protestancką. utraciła nie­
odwołalnie. sprawowany do­
tychczas wyłączny monopol na 
władzę w Irlandii Północnej.

Posiedzenie rządu 
egipskiego

W Kairze pod przewod­
nictwem prezydenta i premie­
ra Egiptu Anwara Sadata, od 
było się posiedzenie rządu,

Występując w czasie posie­
dzenia prezydent Sadat po­
wiedział. że głównym celem 
zbliżającej się dyskusji nad 
problemem bliskowschodnim w 
Radzie Bezpieczeństwa jest za 
poznanie światowej opinii pu­
blicznej z prawdziwymi fakta 
mi, dotyczącymi sytuacji na 
Bliskim Wschodzie. (PAP)

Każdy może 
zaorenumerować „Głos"

Tylko prenumerata zapew­
nia stałe i systematyczne 
otrzymywanie „Głosu". Przy­
pominamy zatem, że od nie­
dawna można iuż „Głos" za­
mawiać także na miesiąc.

Kto zaś pragnie zapewnić 
sobie prenumeratę na dłuż­
szy okres — obecnie np. na 
fil kwartał lub na II półrocze 
br. — niechai zapozna się z 
warunkami dokonywania 
wołał, które codziennie ou- 
blikujemy na str. 2 „Głosu 
Wielkopolskiego".

Jak przewiduje IMGW. dzisiaj 
będzie zachmurzenie niewielkie i 
umiarkowane. Miejscami przeważ­
nie w woj. zachodnich, przelotne 
opady i burze. Temperatura mak 
symalna od 22 st na zachodzie dc 
26 st. na wschodzie kraju. / Wiatry 
słabe w czasie burz oorywiste z 
kierunków południowych.

nmHniiłiiuiBKmmw 
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tacje, za pośrednictwem telewizji 
docierały do milionów widzów nie 
tylko w naszych krajach, dowo­
dząc bogactwa, rozmachu i różno­
rodności socjalistycznej kultury.

Zaproponowaliśmy również pod­
jęcie badań nad efektywnością dzia 
łalności kulturalnej, jej zakresem i 
zasięgiem. Tak więc postulat ten, 
wysuwany przez polskie środowi­
ska twórcze, doczeka się realiza­
cji w skali międzynarodowej. Po­
wołany w tym celu ośrodek, z 
udziałem przedstawicieli krajów so 
cjallstycznych, podjąłby konkret­
ne studia nad jakością i efektyw­
nością wymiany kulturalnej.

W dniu 31 maja 1973 r. od­
było się w gmachu KC PZPR 
spotkanie z kierownictwami 
delegacji uczestniczących w 
odbywającej się w Warszawie 
V konferencji ministrów kul­
tury krajów socjalistycznych.

W spotkaniu udział wzięli: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jan 
Szydlak/ członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR wicepre­
zes Rady Ministrów Józef 
Tejchma, sekretarz KC PZPR 
Jerzy Łukaszewicz, członek 
Sekretariatu, kierownik Wy­
działu Zagranicznego KC — 
Ryszard Frelek, kierownik Wy 
działu Kultury KC — Jerzy 
Kwiatek oraz minister kultu­
ry i sztuki — Stanisław Wroń­
ski. (PAP)

Na polach Wielkopolski

Korzystne prognozy czerwcowe • Sianokosy 
w pełni • Przygotowania do żniw

Maj był korzystny dla rozwoju roślin uprawnych. A jaki 
będzie dla wegetacji roślin czerwiec? Na to pytanie odpowia­
da pracownik IMGW, agrometeorolog — dr Wacław 
Plenzner.
Według tej oceny, czerwiec 

powinien być na ogół ciepły. 
Spodziewane są dość częste 
opady atmosferyczne o charak 
terze burzowym, a więc stre­
fowe. czyli niektóre mikrorejo- 
ny mogą cierpieć na brak wil­
goci w glebie. Dopiero pod ko­
niec miesiąca będziemy mieli 
opady ciągłe, ale nie ulewne. 
Gdy do tego dodamy spodziewa 
ne duże nasłonecznienie (tem­
peratury w granicach 18—25 
stopni), będziemy mieli wa­
runki bardzo sprzyjające doj­
rzewaniu zbóż i innych roślin 
uprawnych.

Na polach naszego wojewódz 
twa trwają intensywne prace 
połowę przy przerywce dobrze 
rozwijających się plantacji bu 
raczanych. Według oceny Wy- 

1 działu Rolnictwa Prezydium 
WRN, dokonano już przerywki 
buraków na 75 procent areału. 
W całej pełni odbywają się obec 
nie „zielone żniwa”, ale nie do 
biegają jeszcze półmetka. Sko 
szono dopiero 35 procent z 
220 000 hektarów traw i innych 
zielonych pasz. Zakończenie 
sianokosów spodziewane jest 
około 10 czerwca.

Rolnicy wielkopolscy przygo 
towują się powoli do małych i 
dużych żniw zbożowych. W

Polski Fiat 
rekordzistą świata?
W czwartek na autostradzie pod 

Wrocławiem ekipa polskich kie­
rowców zakończyła 24-godzinna 
jazdę non-stop na „Polskim Fia­
cie 125 p” (poj. silnika 1500 ccm), 
która stanowiła generalna przy­
miarkę przed zapowiedzianym na 
15 czerwca br. próbą ustanowie­
nia rekordu świata szybkości na 
dystansie 25 tys. km.

Podczas z4 godzin jazdy non- 
stop nasi czołowi kierowcy przeje 
chali 3.303 km uzyskując bardzo 
dobrą przeciętną szybkość 133 km/ 
godz. (światowy rekord szybkości 
na dystansić 25 tys. km dla tej 
klasy samothodów wynosi 117.6 
km/godz.). Próba wypadła pomyśl 
nie dla samochodu i silnika (wy­
mieniano tylko świece i zawory).

(op)
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Zadania pięciolatki 
można skorygować w górę 

I Konsultacje w Komisji Planowania

Główne problemy dotyczące 
potrzeby i kierunków dalszej 
intensyfikacji produkcji prze­
mysłowej i rolnej oraz realiza­
cji polityki społecznej na tle 
ustaleń Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium Rządu, omó 
wił wiceprezes Rady Ministrów

Delegacja 
czechosłowacka 
w Trójmieście

Wczoraj w godzinach ran­
nych przybyła z Poznania do 
Trójmiasta, przebywająca w 
Polsce delegacja Zgromadze­
nia Federalnego CSRS z prze­
wodniczącym zgromadzenia, 
członkiem Prezydium KC 
KPCz Aloisem Indrą. Na lot­
nisku parlamentarzystów
CSRS powitali gospodarze Zie­
mi Gdańskiej.

Po spotkaniu w ratuszu sta­
romiejskim z kierownictwem 
władz partyjnych i administra 
cyjnych Wybrzeża Gdańskiego 
oraz posłami Ziemi Gdańskiej 
parlamentarzyści CSRS udali 
się do Stoczni im. Komuny Pa 
ryskiej w Gdyni. (PAP) 

warsztatach naprawczych POM 
i PGR oraz w kółkach rolni­
czych trwają intensywne re­
monty sprzętu żniwnego, prze­
de wszystkim kombajnów zbo­
żowych i snopowiązałek. Na 
dzień 31 maja (dzień gotowości) 
przygotowano do pracy 85 pro­
cent kombajnów i około 92 pro 
cent snopowiązałek. Wydaje 
się. że mimo okresowego braku 
niektórych części zamiennych, 
zwłaszcza kombajnów, warszta 
ty naprawcze zdołają się upo­
rać na czas z remontami, (kj)

Nie zidentyfikowany sąsiad?

Nowe zakłócenia
na pokładzie „Skylaba“

Nowe zakłócenia w systemie energetycznym stacji orbital­
nej „Skylab” zmusiły kierownictwo eksperymentu do odwo­
łania przewidzianych na czwartek dalszych badań zasobów 
naturalnych Ziemi.
Awaria wydarzyła się w 

kilka minut potem, kiedy za­
łoga „Skylaba” dokonała serii 
zdjęć kontynentu amerykań­
skiego.

W czasie tego przelotu 4 ze­
stawy baterii słonecznych zna­
lazły się w cieniu i cały cię­
żar zaopatrywania stacji w 
energię spadł na 17 ogniw ener 
getycznych. Spowodowało to 
ich przeciążenie i kiedy bate­
rie słoneczne wznowiły wy­
twarzanie energii elektrycznej, 
okazało się, że 5 ogniw jest 
uszkodzonych.

Za pomocą sygnałów wysła­
nych z ośrodka naziemnego 
zdołano co prawda usunąć awa 
rię 5 ogniw, jednakże w oba­
wie przed powtórzeniem się 
kryzysu, odwołano przepro­
wadzenie serii zdjęć powierz­
chni Ziemi.

Zdaniem specjalistów, po na 
ładowaniu ogniw przez baterie 
słoneczne, zaplanowane zdję­
cia będą wykonane później. W

Mieczysław Jagielski. Przewód 
niczący prezydiów rad narodo­
wych, podkreślając w czasie 
konsultacji trafność tych usta­
leń, stwierdzali, że przekro­
czenie wytyczonych na lata 
1974 i 1975 zadań w planie 
5-letnim w produkcji przemy­
słowej, a zwłaszcza w produk­
cji rynkowej i eksportowej — 
jest całkowicie realne. Wska- 
zano iż również w rolnictwie 
istnieją konkretne szanse prze­
kroczenia zadań. Jest to zwią­
zane z dobrym wykorzystaniem 
środków produkcji, zapewnie­
niem dalszego postępu w agro 
technice, powiększeniem pogło­
wia trzody chlewnej i bydła.

Przedyskutowano wnioski w 
sprawie dalszej realizacji pla­
nów budownictwa mieszkanio­
wego, odpowiedniego przygoto 
wania terenów uzbrojonych 
oraz budowy urządzeń komu­
nalnych. Mówiono o koniecz­
ności konsekwentnego uspraw 
nienia procesów inwestycyj­
nych i zanalizowano drogi i 
metody skracania cykli wzno­
szonych obiektów.

Podkreślano potrzebę znacz­
nego przekroczenia planów do 
tyczących usług dla ludności 
oraz pełnego wykonania za­
dań w służbie zdrowia, a tak­
że racjonalnego wykorzysta­
nia środków Narodowego Fun 
duszu Ochrony Zdrowia.

Uczestnicy konsultacji zosta­
li przyjęci przez prezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewi­
cza. W czasie spotkania u pre­
miera omówiono zadania pre­
zydiów rad narodowych, zwią­
zane z przygotowaniem pro­
jektów planów na lata następ­
ne, przy czym zwrócono szcze­
gólną uwagę na maksymalne 
wykorzystanie rezerw rolnict­
wa i przemysłu, intensyfikację 
produkcji poprzez wzrost wy­
dajności prący, usprawnienie 
działalności przedsiębiorstw i 
rad narodowych w dziedzinie 
zatrudnienia, środki dalszej 
poorawy w gospodarce mate­
riałowej oraz inne problemy 
gospodarcze.

W oparciu o dokonaną oce­
nę sytuacji, prezydia woje­
wódzkich rad narodowych 
przystąpią w najbliższym cza­
sie do prac nad projektami 

środę Joseph Kerwin, posługu­
jąc się teleskopem i zestawem 
specjalnych kamer, dokonał 
zdjęć procesów termonuklear- 
nych zachodzących na powierz­
chni Słońca. Zdjęcia Ziemi i 
Słońca zostały przesłane na 
Ziemię i określone przez uczo­
nych jako „fantastyczne”.

System energetyczny „Sky­
laba” składa się z 18 ogniw na 
pokładzie stacji (z których jed 
no nie działa) oraz z 4 zesta­
wów baterii słonecznych na 
zewnątrz, które ładują ogniwa 
w czasie gdy stacja znajduje 
się w „dziennej” części swojej 
orbity. W chwili kiedy „Sky- 
lab” znajdzie sie i^cieniu rzu­
canym przez Ziemie energii 
elektrycznej dostarczają ogni­
wa.

W środę Conrad zauważył 
lecący obok „Skylaba” nie 
zidentyfikowany obiekt kos­
miczny. który jego zdaniem 
był podobny do sztucznego sa­
telity. (PAP) / 

planów i budżetów terenowych 
na 1974 r. Opracowywanie tych 
planów przebiegać będzie w 
warunkach postępującego u- 
macniania samodzielności i 
zwiększania uprawnień oraz 
odpowiedzialności władz i ad­
ministracji terenowej za roz­
wój kraju i jego poszczegól­
nych regionów- (PAP)

Liczymy na 
udział nauki

Dokończenie ze str. 1
ry czy międzyuczelnianego In­
stytutu Biochemii bądź i Oś­
rodka Badań i ochrony paten­
towej dla wszystkich uczelni i 
placówek PAN. Te dwie ostat­
nie inicjatywy są bez prece­
densu w skali krajowej.

Uczestniczący w spotkaniu 
przedstawiciele kierownictwa 
Oddziału PAN mówili o efek­
tach i zamierzeniach naukowo- 
badawczych, inwestycyjnych, 
pracy partyjnej w środowisku 
oraz działalności związkowej. 
Serdecznie podziękowali rów­
nież I sekretarzowi i wojewó­
dzkiej instancji partyjnej za 
wielką pomoc udzieloną przy 
tworzeniu i rozwijaniu Poz­
nańskiego Oddziału.

Na zakończenie spotkania J. 
Zasada przedstawił szereg naj­
istotniejszych spraw, na któ­
rych rozwiązanie czeka nie tyl 
ko region, lecz cały kraj i 
zaapelował aby cała nauka po­
znańska wprzęgła się do pra­
cy nad rozwiązaniem narasta­
jących problemów przyspieszo­
nego rozwoju. Chcemy liczyć 
na wzrastającą pomoc ludzi 
mądrych, ludzi nauki w rozwo­
ju regionu — stwierdził I se­
kretarz. (RC)

Bokserzy wylosowali
Gorączka, jaka opanowała Belgrad podczas meczu piłkarskiego 

Ajax — Juventus mija i ustępuje miejsca bokserskim mistrzostwom 
Europy. W czwartek 31 maja w' nowo wybudowanej i jeszcze nie 
zupełnie wykończonej hali „Pionier”, odbyło się losowanie.

Ostatecznie do tegorocznych mi­
strzostw dopuszczono 149 zawod­
ników z 22 państw. W wadze cięż­
kiej i półciężkiej walczyć będzie 
tylko po 11 zawodników.

Jak wylosowali Polacy? Trener 
Franciszek Kik uważa że nieźle. 
Zresztą w mistrzostwach wystąpi 
wielu mało znanych pięściarzy, o 
których wartości wie się zbyt 
mało.

Oto pierwsi przeciwnicy Pola­
ków: Czerwiński w wadze papie­
rowej spotka się dopiero 5 czerw­
ca z Rodriguezem (Hiszpania). Bła- 
żyński w wadze muszej trafia już 
w 1 walce na bardzo trudnego 
przeciwnika O‘Sullivana z Walii, 
z którym walczy 4 czerwca. Madej 
w koguciej będzie miał za prze­
ciwnika znanego zawodnika z Ir­
landii Dowlinga. Gotfryd w wa­
dze piórkowej wylosował Holen­
dra, z którym walczy 2 czerwca. 
Przeciwnikiem Tomczyka w wa­
dze lekkiej będzie Austriak Traus- 
muth, a walka odbędzie się 2 
czerwca. W dniu 3 czerwca w 
bardzo trudnej walce w wadze 
lekkopółśredniej wystąpi Petek,

Szybownictwo

Mistrzostwa Polski 
otwarte .

W Lesznie Wlkp. nastąpiło we 
czwartek otwarcie XVIII Szybow­
cowych Mistrzostw Polski. Na 
starcie stanęło ponad 40 najlep­
szych pilonów polskich oraz dwóch 
reprezentantów NRD. Otwarcia 
mistrzostw dokonał prezes Aero­
klubu PRL — gen. bryg. Włady­
sław Jagiełło.

Podczas uroczystości otwarcia 
mistrzostw nasza czołowa pilotka 
— Ajdela Dankowska udekorowana 
została jzłotym medalem „Za wy­
bitne osiągnięcia sportowe” — na 
danym' jej przez GKKFiT za usta 
nowiemfy przed kilku dniami re­
kord świata w przelocie docelowo- 
powrotnym długości 686 km.

Po oficjalnym otwarciu mi­
strzostw piloci wystartowali do 
pierwszej konkurencji mistrzostw, 
która był prędkościowy przelot 
docelowo-nowrotny Leszno — 
Ostrów Wlkp. — Leszno, (op)

„Express“ 
w nowej szacie 
Dzisiaj czytelnicy otrzy­

mają po raz pierwszy „Ex- 
press Poznański” w zmie­
nionej szacie graficznej 
zwiększonej objętości.

Odtąd ukazywać się on 
będzie codziennie na 8 stro­
nach, a w sobotę na 12.

Redakcja uczyniła wiele 
dla uatrakcyjnienia pisma. 
Wprowadzono nowe działy 
i rubryki, zwiększono ser­
wis doniesień z Wielkopol­
ski, kraju i ze świata, wzbo 
gacono część fotograficzną.

Sobotni numer uzupeł­
niać będzie dodatek roz­
rywkowy, a co poniedziałek 
czytelnicy „Expressu” otrzy 
mają 4-stronicowy dodatek 
sportowy.

Cena każdego numeru 
„EP” — 1 zł.

W Helsinkach
Lista 10 zasad 

współżycia w Europie
Prace uczestników wielo­

stronnych rozmów przygoto­
wawczych do europejskiej kon 
ferencji bezpieczeństwa i współ 
pracy w coraz szybszym tem­
pie zbliżają się do zakończenia,

Po rozpatrzeniu kilku zaleg­
łych poprawek, zredagowa­
na została, tym razem już 
ostateczna, lista 10 zasad współ 
życia państw w Europie, przy 
czym uznano, że niezależnie od 
kolejności ich wymienienia, 
każda z zasad jest jedna­
kowo ważna i obowiązują­
ca- Stworzone więc zosta­
ły dla europejskiej konfe­
rencji przesłanki do oparcia 
pokoju i bezpieczeństwa na na 
szym kontynencie na nowych, 
trwałych podstawach.

Na piątek zapowiedziana jest 
sesja plenarna. Oczekuje się 
jednak, że będzie ona bardzo 
krótka, gdyż delegaci pragną 
skoncentrować się głównie na 
ostatnich pracach redakcyj­
nych. (PAP)

który wylosował Beyęra (NRD). 
Stachowiak w półśredniej walczy 
również 3 czerwca z Austriakiem 
Pachlerem. Dopiero 4 czerwca wy­
stąpi Rudkowski w walce z Dorf- 
nerem (Austria). Przeciwnikiem 
Stachurskiego w wadze średniej 
w pierwszej walce będzie Jugosło­
wianin Vujkovic. Walka ta odbę­
dzie się 2 czerwca. Najpóźniej wy 
startuje Gortat. Stoczy on pierw­
szy swój pojedynek 6 czerwca z 
reprezentantem NRF _  Petersem. 
Trela, który będzie miał za prze­
ciwnika Holendra Tchoonena, bę­
dzie jako jedyny polski pięściarz 
walczył już 1 czerwca. Tylko Sta­
churski i Trela walczą w 2 serii 
walk, którą rozpoczyna się o godz. 
19.30. Pozostali Polacy walczą w 
seriach popołudniowych, rozpoczy­
nających się o godz. 14.30. (op)

x dalekopisem x
W obecności około 15 tys. wi­

dzów rozegrano na torze żużlowym 
stadionu śląskiego, VI turniej o 
„Złoty kask”. Po bardzo emocjo­
nującej walce zwyciężył Jancarz 
— 14 pkt„ który wygrał 4 biegi. 
Drugie miejsce zajął Żyto — 12 
pkt.

★
Na warszawskim torze kolarskim 

RKS „Orzeł” zakończyły się 
wczoraj międzynarodowe zawody 
o „Wielką ■ Nagrodę” Polski. W 
imprezie tej startowało 30 torow- 
ców zagranicznych z 9 krajów 
oraz 30 polskich kolarzy. Podob­
nie jak na torach Żyrardowa, Ło 
dzi i Radomia, największe wraże 
nie zrobił występ naszych brązo­
wych medalistów olimpijskich w 
tandemie — Andrzeja Beka i Be­
nedykta Kocota. Triumfowali oni 
w swej koronnej specjalności — 
wyścigach tandemów.

¥
Piłkarze Banika Ostrava zdoby­

li puchar CSRS. Banik pokonał w 
rewanżowym meczu VSS Koszyce 
3:1 (3:1)

¥
16-letni zawodnik szwedzki 

Bjoern Borg jest rewelacją tego 
rocznych tenisowych mistrzostw 
Francji. Młody Szwed zakwalifi­
kował się do grona 16 najlepszych 
graczy turnieju, zwyciężając davis 
cupowego zawodnika USA Dicka 
Stocktona 6:7, 7:5, 6:2, 7:6. (op)



Z Ujścia 
do Wloch

Huta Szkła „Ujście" produkuje 
rocznie 220 min butelek. Są to 
głównie opakowania do wina, pi 
wa, soków, wód mineralnych, 
wódek. „Ujście" jest poważnym 
eksporterem — dostarcza za gra­
nicę kilkadziesiąt wzorów bute­
lek. Odbiorcami są głównie za­
chodnie kraje Europy. Eksport 

stanowi 60 proc, produkcji.
Na zdjęciu: transport przygoto­

wany do Włoch.
CAF — fot. Staszyszyn

Piętnujemy złq robotę

Ignorancja 
czy niedbalstwo?

Nadużycia w Poznańskiej 
Spółdzielni Mleczarskiej 
stanowiły następstwo nie 

uczciwości jednych pracowni­
ków i niedbalstwa innych. 
Dość powiedzieć, że jeden z pra 
cowników materialnie odpowie 
dzialnych (którzy stale mają do 
czynienia z dokumentacją), a 
mianowicie konwojent był... 
analfabetą.

Dawno, bo w 1962 roku, zo­
stały ustanowione przepisy, któ 
rych przestrzeganie ma zapo­
biec zatrudnianiu analfabety 
jako konwojenta, karanego za 
kradzież jako magazyniera, oso 
by, która nie sprawdziła się na 
stanowisku kierowniczym, jako 
kierownika itd., itd. Przepisy 
te nakazują bowiem przed 
obsadą stanowisk kierowni­
czych i związanych » odpowie 
dzialnością materialny — ze­
brać odpowiednie dane o kan­
dydatach na te stanowiska. Dla 
tego też dokumentami, od któ­
rych należy uzależnić przyjęcie 
kandydata są: ©dowody stwier 
dzajace kwalifikacje wymaga­
ne do zajęcia danego stano­
wiska lub wykonywania dane 
go zawodu; © świadectwo pra 
cy i opinia z poprzedniego miej

Maxi-pasaż
Kjajmilej kupuje się w 
1 pasażach. Co do tego 

zgodni są na ogół wszyscy 
klienci. Tutaj sklep sąsia­
duje ze sklepem, a przy spo 
sobności można się posilić 
w parę minut czy to w ma­
łym barku, czy w przytul­
nej kawiarence. Pasaż mię­
dzy Czerwonym Ratuszem i 
Placem Alexandra w Berli­
nie (NRD) wchodzi wraz z 
hotelem „Stadt Berlin”, 
centralnymi domami towa­
rowymi, „Domem Podróży”, 
licznymi zespołami miesz­
kalnymi i Wieżą TV do no­
wego stołecznego centrum.

W dwupiętrowym pasażu, 
długości 204 m szerokości 
70 mi wysokości 41 m. 
mieści się 11 sklepów o po­
wierzchni 5 500 m kw. 6 
lokali gastronomicznych dla 
ponad 700 gości i nowoczes­
na kręgielnia z 18 torami. 
Nad traktem pasażu wznosi 
się 10-kondygnacyjny blok 
mieszkalny (360 komforto­
wych lokali) z 1100 lokato­
rami. Pierwsza zamieszka­
ła tutaj honorowa obywa­
telka gmachu pani Mandel, 
robotnica, która wyróżniła 
się podczas uprzątania wo­
jennych zniszczeń w Berli­
nie. (PAI)

“7 To muszą być jacyś ważni goście, 
śmieje z dowcipów tatusia!

sca zatrudnienia; © zaświad­
czenie z Rejestru Skazanych 
Ministerstwa Sprawiedliwości, 
że kandydat nie był karany za 
przestępstwo z chęci zysku, za 
przekroczenie władzy itp. (a 
nadto — jeśli chodzi o pracow 
ników handlu i gastronomii — 
odpowiednie zaświadczenie z 
rejestru Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego i Usług).

Zawierające te zasady zarzą 
dzenie („Monitor Polski’’, 20/62) 
albo nie jest dostatecznie zna­
ne wielu kierownikom działów 
kadr, albo też jest przez nich 
świadomie łamane. Taki wnio 
sek wynika z kontroli przepro 
wadzonych w I kwartale 1973 
przez prokuratury powiatowe i 
Prokuraturę Wojewódzką w 
Poznaniu. Prokuratorzy- którzy 
w 16 przedsiębiorstwach w po 
wiatach: Trzcianka, Piła, Sza­
motuły i Jarocin zbadali 280 
umów o pracę nowo przyję­
tych pracowników stwierdzili 
zaangażowanie na stanowiska 
kierownicze lub związane z od 
powiedzialnością materialną: 
© 8 osób bez dowodów stwier­
dzających kwalifikacje zawo­
dowe; © 21 osób bez świa­
dectw pracy; © 23 osoby bez 
opinii z poprzedniego miejsca 
zatrudnienia; © 139 osób bez 
zasięgnięcia o nich informacji 
w rejestrach ministerstw.

Tak więc na 280 zbadanych 
umów o pracę aż 191 (68 pro­
cent) zostało zawartych 
wbrew przepisom, o 
których mówiliśmy na wstępie. 
Praktyka taka oznacza, że wie 
le odpowiedzialnych stanowisk 
powierza się „w ciemno” — lu 
dziom, o których nic lub pra­
wie nic nie wiadomo. Nastę­
pstwa takiego ryzyka bywają 
żałosne.

Na przykład Przedsiębior­
stwo Upowszechnienia Prasy‘i 
Książki „Ruch” w Pile 16 
sierpnia 1972 powierzyło kiosk 
Teresie Kokoszko, natomiast 2 
października zwróciło się o in­
formacje do Rejestru Skaza­
nych Tymczasem Teresa Ko­
koszko, która była trzykrotnie 
karana za przestępstwa z chę­
ci zysku- spowodowała niedo­
bór w wysokości 31 000 zł i w 
grudniu została aresztowana. 
Kierownik Folwarku PGR 
Brzeźno — Marian Gołąb, za­
trudniony na tym stanowisku 
bez opinii z poprzedniego za­
kładu i danych o karalności, 
przywłaszczył sobie złom i pa 
szę na szkodę PGR Kazimierz. 
Stanisław Kasprowicz, który 
został pracownikiem Prezy­
dium PRN w Jarocinie. cho­
ciaż nie przedłożył opinii, a 
pracodawca nie zwrócił się do 
Rejestru Skazanych, popełnił 

wy dotyczące interpretacji 
. trzech faktów oraz wynikają- 

K JZJII 5 cych z nich konsekwencji:
|| ,|| । Układu Poczdamskiego; pow-

J stania dwóch państw niemiec, 
I* kich w 1949 r.; układów za­

wartych w 1970 r. między NRF 
a Związkiem Radzieckim i Pol­
ską.

Sposób naświetlania w pod­
ręcznikach szkolnych historii 
stosunków polsko-niemieckich 

do 1945 r. został już w zasa­
dzie, w rezultacie dotychczaso­
wej, kilkunastomiesięcznej dy­
skusji, uregulowany. Jedną z 
nielicznych istotniejszych kwe­

stii, co do których komisje pol­
ska i zachodnioniemiecka nie o- 

siągnęły porozumienia pozosta- 
je problem Zakonu Krzyżackie 

go. Podręczniki polskie podkre- 
jego rolę państwową i mi

przestępstwo polegające na 
przyjmowaniu — poza ewiden 
cją — zamówień na prace geo 
dezyjne. W taki sam wadliwy 
sposób została zawarta umowa 
o pracę z Bolesławem Paczką. 
Został on magazynierem PGR 
Stępnów, a za nadmiar zaufa­
nia odpłacił się kradzieżą ku­
kurydzy siewnej.

Kontrole prokuratorskie wy­
kazały, że ta sytuacja powsta­
ła nie bez winy władz 
zwierzchnich owych 16 zakła­
dów pracy. Wprawdzie 12 spo­
śród nich zostało skontrolowa 
nych przez jednostki nadrzęd­
ne, ale wydano zaledwie 6 za­
rządzeń pokontrolnych, a ża­
den z kierowników nie został 
ukarany dyscyplinarnie za ła­
manie zasad zatrudniania na 
stanowiskach kierowniczych i 
związanych z odpowiedzial­
nością materialną.

Dodajmy, że przestrzeganie 
zasad- sformułowanych w 1962 
roku, to zaledwie minimum 
działań związanych z doborem 
kadr. Doświadczenie uczy, że 
trafna obsada wymaga nie 
tylko zapoznania się z takimi 
dokumentami jak opinia, świa 
dectwo pracy itp., lecz rów­
nież pogłębionych rozmów z 
kandydatem, niejednokrotnie 
badań testowych, i z kolei ana 
l_izy wszystkich zebranych da­
nych przy pomocy zobiektywi 
zowanych. jednoznacznych kry 
teriów oceny. Chodzi bowiem o 
powierzenie odpowiedzialnych 
stanowisk ludziom nie tylko 
uczciwym i legitymującym się 
odpowiednim przygotowaniem 
zawodowym, ale również ma­
jącym określone predyspozy­
cje: obdarzonym zmysłem or­
ganizacyjnym, poczuciem odpo 
wiedzialności, wyobraźnią. 
Opracowanie i wprowadzenie 
w życie takiego systemu dobo 
ru optymalnego jest naka­
zem, wynika z aktualnych po­
trzeb racjonalnej polityki ka­
drowej.

MICHAŁ ŁUCZAK

Prowadzona pod auspicja­
mi komitetów narodo­
wych UNESCO „podrę, 

cznikowa dyskusja polskich i 
zachodnioniemieckich naukow­
ców, nauczycieli, wydawców, 
toczyć się teraz będzie wokół 
zagadnień z historii najnow­
szej i współczesnych stosun­
ków politycznych. Według pro­
gramu uzgodnionego podczas 
ostatniej, kwietniowej konfe­
rencji ekspertów w Brunszwi. 
ku, na ich następne spotkanie 
w Warszawie, we wrześniu br., 
przygotowane zostaną rozmo-

Najłatwiej 
kochać 

malucha
Tj>ały, bezradny człowieczek zdany na M moją opiekę i starania wywołuje 

wzruszenia. Pomarszczona twarzycz­
ka nie grzeszy urodą, ale ja każę się nią 
zachwycać. Inne niemowlęta nie są tak 
ładne jak moje. I mimo braku zaintereso­
wania u znajomych, opowiadam o moim 
cudownym maleństwie. Zgrzytają zębami 
lecz słuchają, co mają robić? Maleństwo 
wychowam na mój' obraz i podobieństwo, 
z zastrzeżeniem, że musi zrealizować to, 
czego mnie się nie udało. A jeżeli nie zech 
ce podporządkować się moim planom? — 
Jak to nie z e c h c e, a do czego mój au­
torytet? Oczywiście kierować mną będą 
miłość i dobro dziecka. Już ja wiem co dla 
niego będzie najlepsze. Tak jak wiem te­
raz, że musi mieć sucho, ciepło i musi być 
syte. Jest moje i tylko moje. Kocham je 
za sam fakt istnienia, a nie jak chce E. 
Fromm dlatego, że zaspokaja w sposób na 
turalny władcze i zaborcze instynkty ko­
biety.

★Nie rusz, nie dotykaj, zostaw, połóż, uwa 
żaj, pobrudzisz się, nie rozlewaj — gdaczę 
tak dobre pół godziny. Same rozkazy. 
Szczęście, że tylko w połowie docierają do 
malucha, inaczej byłby przekonany, że w 
życiu nie ma żadnych przyzwoleń. To już 
nie pokorne niemowlę. Zna cenę własnego 
krzyku i potrafi ją wykorzystać, próbując 
swoich sztuczek. Kupuję „Psychologię roz­
wojową małych dzieci” i mam zamiar we­
dług niej chować to moje genialne maleń­
stwo. Niewiele pozostaje mi czasu, aby zaj 
rżeć do podręcznika. Odkładam go na pół­
kę tuż obok „Małego dziecka”, „Żywienia 
niemowląt”, „Potraw mlecznych” i tuzina 
innych książek o podobnej tematyce. Mat­
ki licytują się wyglądem dzieci, stosowa­
niem zagranicznych witamin i zagranicz­
nymi ciuchami. Bronię się jak mogę przed 
tą zbiorową psychozą, po czym wysupłu- 
ję ostatnie grosze na włoski sweterek. 
Przydałoby się coś nowego dla mnie, a 
przy wózku wyglądam jak uboga krewna. 
Ale dziecko musi mieć wszystko. Musi, bo 
ja je kocham. Mówią, że to nierozsądna 
miłość, niewiele mająca wspólnego z ko­
chaniem, ze wychowam bezwzględnego ego 
istę. Bzdury. Już ja wiem co robię.+

— Dlaczego kwiat pachnie, dlaczego 
ptak fruwa, dlaczego masz nos? Dlaczego, 
dlaczego?

— Tysiące pytań, na które trzeba dać od 
powiedź. Jeszcze teraz potrafię odpowia­
dać, ale co będzie za parę lat, gdy mój ma 
luch wydorośleje. Na razie jest przekona­
ny, że mama wie wszystko, a tata prawie 
wszystko.

Z przerażeniem stwierdzam, że w mojej 
bibliotece od momentu urodzenia dziecka.

Rada Ministrów RFSRR zatwier­
dziła generalny plan rozwoju mia­
sta Nabiereźnyje Czelny do roku 
2000. Zgodnie z tym planem miasto, 
w którym powstają największe w 
Europie zakłady budowy samocho­
dów ciężarowych, przy końcu XX 
wieku będzie liczyło 400 tysięcy 
mieszkańców. Nowo powstałe dziel 
nice mieszkaniowe, na wysokim 
brzegu rzeki Kamy, oddzielone 
zostaną od zakładów szerokim pa­
sem zieleni. Transport zaplanowa­
no w ten sposób, aby robotnicy 
mogli dojechać bez przesiadki z 
dowolnego punktu miasta do za-

Od Krzyżaków — po dzień dzisiejszy

HISTORIA W PODRĘCZNIKACH NRF
litarystyczną, natomiast w pod­
ręcznikach NRF zwraca się 
uwagę na zadania cywilizacyj­
ne i misjonarskie Zakonu.

Jak ocenia przewodniczący 
polskiej komisji ekspertów, 
prof. dr Władysław Markie­
wicz, porozumienie w sprawie 
nauczania historii najnowszej, 
po 1945 r. będzie trudne ze 
względu na komplikacje, wyni­
kające dodatkowo z odmien­
nego sposobu wartościowania 
istniejących w obydwu krajach 
przeciwstawnych systemów 
społecznych. Niezależnie od te­
go, pod znakiem zapytania stoi 
ciągle pełna realizacja dotych­
czasowych i przyszłych posta­
nowień obu komisji.

Sformułowane już przez pol­
skich i zachodnioniemieckich 
ekspertów zalecenia w sprawie 
sposobu nauczania dziejów 
polsko-niemieckiego sąsiedz­
twa zostały wydane drukiem 
przez zachodnioniemiecką ko­
misję UNESCO, jak też przez 
Międzynarodowy Instytut Pod­
ręczników Szkolnych w Brun- 
szwiku. Z wyjątkiem Badenii-

to znaczy od dobrych paru lat nie przyby­
ła żadna książka poza podręcznikami o 
chowaniu i karmieniu dzieci. Nie tylko, ze 
nie przybyła, ale niewiele ich przeczyta­
łam. Chowałam dziecko, chodziłam niedo­
spana, przemęczona, ale mimo tych wyli­
czeń, tak w głębi nie czuję się usprawiedli 
wioną.

Mojemu dojrzewającemu dziecku nie wy 
starczy wikt i opierunek. Ono chce ze mną 
rozmawiać, lecz to nie jest już dziecięca 
paplanina, która co tu ukrywać? — rozwi­
jała dziecko, a nie mnie. Jak podołać temu 
zadaniu? — Czym podtrzymać swój auto­
rytet? Ograniczenie moich zainteresowań 
do kręgu spraw związanych tylko i wyłącz 
nie z dzieckiem, największą szkodę przy- 

• nosi jemu.
Nie chcę pozostać w tyle za własnym 

dzieckiem. Wtedy stracę z nim kontakt, o 
który tak się starałam. Już słyszę oburzone 
głosy, że każę matce żyć kosztem czasu 
skradzionego dziecku. Nie każę. Sygnalizu 
ję potrzebę umiejętnego dzielenia tego cza 
su właśnie w trosce o dziecko. Boję się, 
czy poświęcając w niemowlęcym okresie 
bez ograniczeń czas i energię dziecku, bę­
dę miała mu jeszcze wiele do zaofiarowa­
nia później? ।

Najłatwiej kocha się małe dziecko. Sta­
nowimy dla niego cały świat. Konflikty 
zaczynają się wtedy gdy tworzy ono wła­
sny świat, gdy ma odmienne zdanie od 
mojego, gdy inaczej wartościuje. Dla­
czego nie chce zaakceptować mojego spo­
łeczeństwa, społeczeństwa ludzi dorosłych? 
Stworzyłam mu dzieciństwo wolne od 
trosk materialnych, zapracowywałam się, 
aby miał wszystko, a on twierdzi, że to 
wcale nie było idealne dzieciństwo. Chciał 
być współtwórcą a nie tylko konsumentem. 
Jak to z tymi dziećmi — rodzice zawsze 
powinni żyć dla nich? Obawiam się, że w 
takim układzie dzieci poczują się 
pępkiem świata. Będą rozczarowane, gdy 
się przekonają, że w przeciwieństwie do 
mamy i taty, świat może się bez nich o- 
bejść.

Jednego jestm pewna: nie będę wypomi­
nała dziecku nie przespanych nocy, poświę 
ceń i nie będę żądała wdzięczności za to, 
co było obowiązkiem. Czy jednak potrafię 
kochać tak samo dziecko, gdy będzie doro 
słym człowiekiem, jak w okresie niemow­
lęctwa, gdy było całkowicie ode mnie za­
leżne? Najtrudniej pozwolić odejść i chcieć 
żeby dziecko odeszło. Powinnam mu po­
móc być dorosłym, a nie zachłannie prze­
ciwstawiać się jego dojrzałości.

Wierzę, że jeżeli potrafię stworzyć atmo­
sferę partnerstwa, uchronię je przed bun­
tem wobec świata starych i ucieczką od 
rzeczywistości. Parkinson twierdzi, że stwo 
rżenie młodym perspektyw wczesnego 
rozwoju ich talentów zapobiega odsunięciu 
się od społeczeństwa. W przeciwnym razie 
zostaną w swoim zamkniętym środowisku, 
entuzjazmującym się szybkością i hałasem, 
marzeniami i narkotykami.

Aby uchronić swoje dziecko od tych nie 
bezpieczeństw, muszę znaleźć czas i dla 
siebie, na rozwój własnej osobowości, by 
móc kształtować dziecięcą.

MATKA

Z Kraju Rad
kładu pracy w ciągu maksimum 
30 minut.

Specjaliści kijowscy skonstruo­
wali niezwykle dokładny mikros­
kop protonowy, pozwalający do­
strzec nawet siateczkę molekuł 
obserwowanego ciała. Nowy mi­
kroskop odda niecodzienne usługi 
przy badaniu materiałów stosowa­
nych w radioelektronice, metalur­
gii i wielu innych dziedzinach.

Wirtembergii, władze wszy­
stkich zachodnioniemieckich 
Landów uznały robocze wyniki 
prac komisji, a większość kra­
jów NRF opublikowała już za­
lecenia ekspertów w swych pi­
smach urzędowych. Praktycz­
ne wyniki dokonanych ustaleń 
można zauważyć już w niektó­
rych, nowo wydanych w NRF 
podręcznikach szkolnych.

Jednakże droga, którą posta­
nowienia ekspertów muszą 
przebyć by dotrzeć do ucznia, 
pozostaje w NRF niedostatecz­
nie przetarta. Niezależnie od 
zupełnie dobrowolnych zobo­
wiązań autora podręcznika, wy 
dawcy, odpowiedzialnego za oś 
wiatę ministra danego Landu, 
jeszcze nauczyciel ma prawo 
wyboru podręcznika wedle 
własnego uznania.

„Należy nadal kontynuować 
dyskusję na płaszczyźnie ko­
mitetów UNESCO — stwierdza 
prof. Markiewicz. Ale koniecz­
ne jest również aktywniejsze 
zaangażowanie w tę inicjatywę 
władz federalnych NRF”. Doj-

Jak wprowadzić orzeźwiające po­
wietrze do takich miast, jak go­
rąca Ałma-Ata? Uczeni kazachscy 
rozwiązali ten problem poprzez bu 
dowę wokół miasta całego naszyj­
nika sztucznych jezior. 28 zbiorni­
ków stało się prawdziwym rajem 
dla spragnionej wody ludności te­
go miasta oraz wpłynęło na znacz­
ne zwiększenie się wilgotności po­
wietrza. Woda do zbiorników dopro 
wadzana jest kanałami z górskich 
rzek. Część jej wykorzystana zo­
stanie do podlewania podmiejskich 
sadów i winnic. (PAI)

tychczas bowiem, inaczej niż 
w Polsce — gdzie wynikami 
prac komisji konstruktywnie 
zainteresowane są m.in. Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych 
oraz Ministerstwo Oświaty i 
Wychowania — sprawa rewi­
zji treści podręczników szkol­
nych w NRF znajduje praw­
dziwe poparcie głównie ze stro­
ny czynników społecznych.

Potrzeba zabezpieczenia w 
Niemieckiej Republice Federa­
lnej praktycznej realizacji prac 
komisji jest tym bardziej oczy 
wista, że weryfikacja treści 
podręczników odnosi się prze­
de wszystkim do książek wy­
dawanych w NRF. Także stro­
na zachodnioniemiecka przy­
znała już po pierwszych kon­
frontacjach, że polskie podrę­
czniki zawierają w zasadzie 
prawidłową i rzeczową inter­
pretację faktów i zjawisk do­
tyczących historii polsko-nie 
mieckiego sąsiedztwa.

ZOFIA SKOWRON
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Jakuba 
Konrada

CZERWIEC 

1 
Czwartek Słońce: 3.38—20.03

Śladami niedbalstwa i bałaganu

Czasu mało - do zrobienia dużo
ł nOWY — nieczynne. 

2™?^ g. 17 „Kopciuszek”. 
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

Ci Ewo”. v
MARCINEK — g. 10 i 17 „Bajki 

pana Bajki”.

Ł KINA 2?
MUZA — g. 9 „Dzielni kow 

boje” (poi. 7 1.), g. io. 
„Tylko wtedy gdy się 
(ang. 14 1.), g. 18, jo

10, 12.30. 15.30
śmieję”

.Wakacje weczworo” (wł. 18 1.).
KDF PAŁACOWE — g. io 12 

„Motyle” (poi. 11 1.), g. 15.30. 17.30 
„Słoń maruda” (ang. 7 1.). g. 20 
„Wynajęty człowiek” (USA 16° 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30. 15, 17.15 
„Godzilla kontra Hedora” (jap. 14 
1.), g. 19.30 „Czajkowski” (radź. 14

BAŁTYK — g. 10 „Bajka o Mro­
zie Czarodzieju” (radź. 71.), g. 12. 
14 „Kropka, kropka, przecinek” 
(radź. 7 1.). g. 15.45, 18, 20.15 „Układ” 
(USA 18 1.).

GONG — g. 10 seans zamkn.. g. 
12, 16 „Unkas. ostatni Mohikanin” 
(rum. 11 1.), g. 18, 20 „Rewizja oso­
bista” (poi. 18 1.).

GR.UNWALD — g. 17 „Wielkie 
wakacje” (fr. 11 1.). g. 19 „złoto 
Mackenny” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 8, 10 — seans 
2amkn„ g. 12, 14 „Wielkie waka­
cje” (fr. 11 1.). g. 16, 18. 20 „Zni­
kający punkt” (USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Buntow­
nik bez powodu” (USA 16 1.).

MALTA — g. 16 „Winnetou w Do 
linie Śmierci” (jug. 11 1.), g. 18, 
20,15 „Niebieski żołnierz” (USA 16 
1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30 
„Powrót rewolwerowca” (USA 14 
1.). g. 19.30 „Zaraza” (poi. 16 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Posag księż­
niczki Ralu” (rum. 14 1.). g. 19 
„Morderca samotnych kobiet” 
(NPD 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 
„Dzielny wojak Rossalino” (jug. 14 
1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18, 20.15 
4,Ostatni termin” (USA 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12, 14. 16, 18, 20 
„Król, dama, walet” (USA-NRF 16 
1.).

SCALA — g. 16 „Jeśli dziś wto­
rek, to jesteśmj’ w Belgii” (ang. 14 
1.). g. 18. 20 „Obława” (USA 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.30, 16.15 „Tylko dla orłów” 
(ang. 14 1.), g. 19 „Noc mewy” (jap. 
18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Przez pustynie” (meks.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afryka Zachodnia”.

CZTERNASTKA, OLIMPIA. RU­
SAŁKA (Swarzędz). TĘCZA, WAR­
TA, WILDA, WRZOS (Luboń) 
nieczynne.

CYRK ..WIELKI” (obok Stadionu 
im. 22 Lipca) — codziennie g. 19, 
sob. i niedz. g. 15 i 19.

3DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20P wy­
padki uliczne teł 999: nagłe za­
chorowania w domu. teł. 66-09-66: 
dla pow. poznańskiego teł. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — teł. 540-93.

Miejska I.ecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248 teł. 672-414'' 
— g. 9—21 (w nocv nagłe wypadki)

Telefon Zaufania — nr 586-87 * 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107T09. Główna 53 Mickiewicza 22 
Kórnicka 24. Słowiańska Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne). Marcin 
kowskiego 11 (cała dobę).

KONCERTY 1
- , ■ । JM

AULA UAM — 'g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny: dyrygent — 
Cornel Dumbraveanu (Rumunia), 
solistka — Aleksandra Utrecht 
(fortepian).

RAOIO J

PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­
nuty: 8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel. 
siedmiu stolic: 8.35 Muzvcznv rejs; 
9.05 Dzieci — dzieciom — koncert: 
9.30 Berlin z melodia i piosenka: 
9.45 Muz. rozrvwk.: 10.08 Muz. 
atlas świata: 10.40 Co słychać w 
świecie: 10.45 Muz. migawki festi­
walowe: 11 Studio — ..Wawel”: 
11.25 Refleksy: 11.30 Konc. przed 
hejnałem: 12.20 Na nałucka nutę: 
12.30 Koncert życzeń: 12.59 Konc. 
dla nastolatków: 13.25 Poradnik 
Rolnika: 13.35 Mel. z Disneylandu; 
14 Alert dla biosfery; 14.05 Prze­
boje znad Morza Śródziemnego: 
14.30 Sport to zdrowie: 14.35 Pio­
senki — wspomnienia: 15.05 Prze­
boje dnia dzisiejszego: 15.30 Listy 
z Polski: 15.35 Estrada przyjaźni: 
16.10 Spiewaiace dzieci: 16.30 Pły­
ty z różnych stron — Ameryka 
Południowa; 17 Studio Młodych: 
Radio-kurier: 17.15 Studio Nowoś­
ci; 17.50 Z księgarskiej ladvt 18.05 
Rytmostonem no kraju i świecie: 
18.30 Biuro Listów odnowiada: 
18.40 Non-stop instrumentalny; 
19.05 Muzyka i Aktualności: 19 30 
Pamiętniki M. Focga: 20.15 Gwiaz 
dy światowych estrad: 20.50 Kro­
nika sportowa i relacja z Mi­
strzostw Europy w Boksie: 21.05 
Miniatury rozrvwk.; 21.25 Studio 
Młodych: Naszym zdaniem: 21.30 
Rytm, taniec, piosenka: 22.35 Rvtm. 
taniec, piosenka: 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Wieczor­
ne spotkania jazzowe: 0.05 Kalen­
darz Nauki Polskiej: 0.10 Program 
nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI- 5, 6. 8. 9. 10. 
12.95 15. 16. 20 22 23 24 1 2. 2.55

Pracownicy kultury 
budowlanym

W niedzielę, 3 bm nastąpi 
podpisanie porozumienia o 
współpracy między Zarządami 
Okręgów Związku Zawodowe­
go Pracowników: Kultury i 
Sztuki oraz Przemysłu Budo­
wlanego. Zapoczątkowaniem te 
go współdziałania, polegające­
go głównie na udzielaniu spo­
łecznej pomocy przez akto­
rów twórców i plastyków w 
organizowaniu życia kultural­
nego w hotelach robotniczych 
pracowników budownictwa, bę 
dzie niedzielny koncert. W Sa 
li Wielkiej Pałacu Kultury wy­
stąpią społecznie aktorzy Ope­
ry i Operetki oraz artyści scen 
dramatycznych. Widzami będą 
pracownicy budownictwa i ich 
rodziny.

Dochód z koncertu, który 
rozpocznie się o godz. 11, prze 
znaczony będzie na Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia.

(a)

AKTUALNOŚCI
• '■ * ?’ r ‘ 1 ’ ' ' * ' • '

® „Głos" otrzymał list z 
Cottbus; jego nadawcami była 
młodzież z 38 Szkoły Podstawo­
wej im. Świerczewskiego w Poz­
naniu. Znalazła się ona w Cottbus 
na zaproszenie tamtejszej 8 
Szkoły Powszechnej, z okazji ob 
chodzonej przez nię rocznicy 
szkolnego klubu . sportowego. 
Młodzi poznaniacy zwiedzili mia 
sto i okolicę oraz rozegrali za­
wody, w tym również w piłkę noż 
nę.Spotkanie Cottbus — Poznań 
na szczeblu podstawowym za­
kończyło się wynikiem 4:1 dla 
chłopców ze szkoły im. Świer­
czewskiego, którym przy okazji 
dziękujemy za widokówkę, (z)

9 Zakładowy Oddział Samo­
obrony w lubońskich „Fosfo­
rach" i Klub Oficerów Rezerwy 
zorganizował kolejną, zbiorową 
akcję honorowego krwiodaw­
stwa. Wzięło w niej udział 34 
pracowników — członków ZOS, 
którzy wzbogacili Zakładowy 
Bank Krwi o 8 litrów tego leku. 
2 osoby uzyskały srebrne odzna 
ki Honorowego Dawcy Krwi, a 
15 — brązowe, (z)

ODPOWIADAMY
Jan Krasuski. Poznań. — Towa­

rzystwo Ubezpieczeń „Warta” ma 
swoja siedzibę w Warszawie, ul. 
Świętokrzyska 12. (953)

Czytelnik z Kostrzyna. — List 
otrzymaliśmy (dlaczego pan się pod 
nim nie podpisał?) i przekazujemy 
go odpowiednim władzom.

PROGRAM II: 7.45 Muz. tydzień 
Poznania: 8.35 Studio Młodych 
„Radiostopem po kraju”; 8.45 Muz. 
spod strzechy; 9 Dla kl. V „Baśń 
— co to takiego”; 9.30 Przeboje 
Beatlesów na gitarze; 9.40 Dla 
przedszkoli „W dziecięcym krę­
gu”; 10 „Rozmyślania przy spada­
niu” — opow.; 10.30 Śpiewają eu­
ropejskie chóry dziecięce: 11 Dla 
ki. II lic. „Klub Pickwicka” — 
słuch.; 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 11.45 „Od Tatr do 
Bałtyku”; 12.05 Muz. lud.: 12.30 
Czas dobrych "gospodarzy; 13 „Mel. 
bliskie i dalekie” — wych. muz.; 
13.20 „Piosenki dla ciebie”: 13.35 
„Pieśni przodków” — opowiada­
nie: 13.55 Mini przegląd folklory­
styczny — Dziś — Rumunia: 14 
Więcej, lepiej taniej: 14.15 Tu Ra­
dio — Moskwa: 14.35 Konc. z na­
grań Ork, PR i TV w Krakowie; 
15 Zawsze o 15 — program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 Ama­
torskie zespoły przed mikrofonem: 
16 „Słowo” — magazyn ięzvkowv; 
17.40 „Marsz po zdrowić”: 17.50 
Radioexpress: 18 Pozn. konc. ży­
czeń: 18.10 Antena nowatorów: 19 
Studio Młodych — Forum mło­
dych; 19.15 Język angielski: 19.30 
konc. symf. z nagrań Paryskiej 
Ork. Symf.: 21.10 — Muz. rozrywk.; 
21.50 „Muzyka gwiazd”: 22 Studio 
Młodych: A^agazyn studencki: 23 
Seutet d-moll op. 74; 23.40 Z muz. 
XX wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30,
6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30.
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 W gaju hob­
bystów — gawęda: 7.40 Muzyczna 
zegarynka: 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Z nagrań zespołu braci AH- 
man: 9 „Lwy maja apetyt” — 20 
ode. pow.: 9.10 J Haydn — Symf. 
F-dur. nr 58: 9,30 Nasz rok 73: 9.45 
Dzieci śpiewaja dla dorosłych: 10 
Dorośli śpiewają dla dzieci; 10,15 

Gdyby nie widoczny z prawej 
fragment nowego bloku miesz­
kalnego, można by mniemać, iż 
zdjęcie to przedstawia wiado­
me miejsce użyteczności publicz 
nej na zapadłej wsi i to sprzed 
lat co najmniej kilkudziesięciu. 
A tymczasem obiekt ten stoi 
tuż przy jednej z ruchliwszych 
ulic Poznania — alei Wojska 
Polskiego. Sądząc po kłódkach, 
zabezpieczających wejście do 
dwu pierwszych pomieszczeń, z 
takiego właśnie „sanitariatu" 
zmuszeni są do tej pory korzy­
stać mieszkańcy pobliskiej rude­
ry, od dawna czekającej na roz­
biórkę (pisaliśmy o tym we 
wczorajszym „Głosie"). Ten pod 
wójnie wstydliwy (również z ra­
cji swego wyglądu i stanu hi­
gieniczno-sanitarnego) obiekt 
powinien co rychlej zostać za­
stąpiony pomieszczeniem przy­
zwoitym i usytuowanym w miej­
scu mniej eksponowanym, (wch)

Fot. — K. Przychodzki

Wędrując po Poznaniu

Zdarzenie z dzieckiem
Tomek z wysiłkiem dźwiga metalowy koszyk, sam wy­

biera sobie, z półki „słodkie kuleczki'1. Lizaki są uło­
żone wysoko, gdy dwa czerwone biorę do ręki, wola „A dla 
Tomka"? Ze sklepu — na huśtawki przy ulicy Kasprzaka. 
Ja oraz dzieci moich przyjaciół, diouletni Tomek i student­
ka Jola. Na „placu zabaw" nie jest za luksusowo, ale prze­
cież radość Tomka jest wielka.

Przy małej huśtawce podchodzi do nas obcy chłopiec. Ma 
jasne, długie włosy, jest podobny do dziewczynki. Sadzam 
go naprzeciw Tomka, huśtają się. Obcy chłopiec zajada 
otrzymane od Tomka cukierki, mówi, że na imię mu To­
maszek, że ma trzy lata. Za chwilę odchodzimy, ale przy 
ulicy Chociszewskiego Tomaszka spotykamy znowu, idzie 
za nami. Obok rozlega się krzyk, ktoś upadl, biją się lu­
dzie, stojący tu przed kioskiem z piwem. Jola bierze To­
maszka za rękę, trzeba go przecież stąd natychmiast od­
prowadzić, a następnie razem przechodzimy przez jezdnię. 
Potem on — idzie nadal za nami. „Gdzie mieszkasz?". „Na 
Bogusławskiego". Wędrujemy tam niezbyt śpiesznie, oby­
dwaj chłopcy małe tylko kroki umieją stawiać, trzeba 
uważać przy przechodzeniu przez jezdnię.

Ulica Bogusławskiego — cala aleja klonów, przed doma­
mi szerokie trawniki. Pośrodku jednego z nich stoi ślicz­
ny, wysoki wózek z grubym niemowlęciem wewnątrz. Ni­
kogo w pobliżu nie ma, ale niemowlę śpi bezpiecznie. Jest 
ciepło, w oknach domów bielą się głowy, starsi ludzie, 
oparci na parapetach okien, patrzą spokojnie na skaczące 
tutaj przez sznurek dziewczynki, na klony, na nas.

Tomaszek czyni ruch głową — „tam". Dom numer 19a. 
W chodzimy po schodach na drugie piętro, wskazane przez 
Tomaszka drzwi — „tu“ — otwiera starsza, siwa pani 
w okularach. „Jesteś!" Chwyta chłopca na ręce, przytula 
do siebie mocno. „Córka z mężem zawiadomili milicję, szu­
kają go wszędzie, dwie godziny już go nie ma". Tomaszek 
milczy, patrzy na babcię uważnie. „Twoje buciki, zazię­
bisz się!". Rzeczywiście, nie zauważyłem tego, na nogach 
Tomaszek ma bambosz!^. Takie bamboszki to nie są bu­
ty na ulicę, ale przecież jest ciepło. Starsza pani tuli To­
maszka coraz mocniej. „Zaziębisz się!". Płacze.

BRAN

Jeżyk niemiecki: 10.35 Interradio 
— magazyn muzyczny; 11.05 „Opo­
wieść o najdroższym szpiegu świa­
ta” — słuch.: 11.30 „Blues and 
rock” — gra zespół W. Skowroń­
skiego; 11.45 „Lampart” — 23 ode. 
pow.: 12.20 „Pewien dzień w ży­
ciu” — gra Zespół Wes Montgome- 
ry’ego; 12.25 Za kierownicą: 13 Na 
łódzkiej antenie: 15.10 Jedna z 
wielu — uliczna ork. z miasta Ri- 
vęr; 15.30 Sama poprawia naturę; 
15.50 Mikrorecital Tadeusza Chyły; 
16.05 Z zapisków wvdawcy — dzie­
je dwóch słowników — gawęda: 
16.15 W cieniu mistrzów baroku — 
Pavel Joseph Vejvanovskv; 16.45 
Nasz rok 73: 17.05 „Lwv maja ape­
tyt” — 21 ode. pow.: 17.15 Mój ma­
gnetofon: 17.40 Dzieci z portretów 
Z. Nasierowskiej; 18 Muz. detek­
tyw; 18.30 Polityka dla wszystkich: 
18.45 Tylko po hiszpańsku: 19.05 Co 
wieczór powieść w wydaniu dźwię 
kowym „Kuzynka Bietka” Honoriu 
sza Balzaka; 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20 Z kompozytorskiej teki 
Viniciusa de Moraes: 20.25 Ilustro­
wany Tygodnik Rozrvwkowv; 21.50 
Opera — G, Pucciniego „Madame 
Butterfly”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół Mamas and 
Papas: 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 B. Frejtażanka recvt«je wier 
sze K. Iłłakowiczówny: 23.05 Konc. 
tylko dla melomanów — utwory 
młodego Kessiaen’a; 23.50 Na do­
branoc gra i śpiewa trio Helleni- 
gue.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10.30. 
12.05. 15. 17. 19. 22.

TELEWIZJA j

PROGRAM I: 8.25 — „Walka o 
Jadwigę” — film fab. prod. cze­
chosłowackiej: 9.55 — Dla szkół — 
kl. II — „Czerwony Kur...” (ko­
lor); 10.15 — „Harmonia świata” —

Rok temu, wiosną, nasz reporter uczestniczył dwukrotnie 
w lustracjach głównych kolejowych tras wlotowych do mia­
sta. Ubiegłoroczne obserwacje, poczynione z okien wagonu, 
dały ujemne wyniki. Na szlakach kolejowych panował bała­
gan, wzdłuż torów walały się papierzyska, rupiecie, a na te­
renach do nich przylegających znajdowały się dzikie wysypi­
ska śmieci, pełno też było starych szop, ruder, zużytych pod­
kładów i innych pozostałości po robotach kolejowych.
Po roku wzięliśmy udział w 

lustracji tych samych tras ko­
lejowych. Uczestniczyli w niej 
także przedstawiciele komisji 
porządku i czystości z miasta, 
dzielnic i powiatu oraz m.in. 
Zarządu Dróg i Oddziału Dro­
gowego DOKP.

To, co zobaczyliśmy — jeszcze 
nie może zadowalać, chociaż zni­
kły śmieci z torowisk i przyleg­
łych do nich terenów (z wyjąt­
kiem odcinka Poznań Wschód i 
Garbary). Prawie wszystkie stacje 
odznaczają się schludnością. Po­
rządek panuje na stacjach: Pierz- 
chno (szkoda, że nie ma tu kwia­
tów), Poznań — Wola i Poznań — 
Kiekrz. Te dwie ostatnie wyróż­
niają się mnogością zieleni i klom­
bów, pomalowanymi parkanami i 
ławkami. Znacznie też porządniej 
na skarpach kolejowych i płaskich 
terenach wzdłuż torów. Od zeszłe­
go roku usunięto z nich szereg 
starych szop, niepotrzebnych ba­
raków itp.

film dokument. prod. czechosło­
wackiej — (kolor); 10.30 — „W krę 
gu muzyki” — film dokum. prod. 
czechosł.; 10.55 — Dla szkół — Wy­
chowanie obywatelskie — „Nasza 
klasa”; 12.45 — TTR — Chemia — 
1. 12: 13.25 — TTR — Jezvk polski 
— 1. 12; 15.20 — Politechnika TV — 
Fizyka — kurs przygotowawczy — 
„Energia jądrowa” oraz „Cząstki 
elementarne”: 16.30 — Dziennik: 
16.40 —■ Dla dzieci — Pora na Teles­
fora: 17.25 — Nie tylko dla pań: 
17.50 — Przeboje wielkich miast — 
„Rostock” — (program TV NRD); 
18.40 — Teleskop: 19 — „Łubie ko­
lor czerwony, zielony, żółty” — 
film o dzieciach — (kolor): 19.20 — 
Dobranoc — (kolor) i Dziennik; 
20.15 — Czas zielonych dni — pro­
gram rozrywk.: 20.45 — Panorama: 
21.25 — Teatr TV — Oldrich Danek 
— „Człowiek z dżungli!”. Reż. — 
Alina Obidniak: 22.40 — Dziennik; 
22.55 — Wiadom. sport.; 23.15 — Po 
litechnika TV (powt.).

PROGRAM II: 16.45 — „Miedzy 
morzem a ładem”: 17.20 — Czerwo­
ny krzyż w Stepie — film Tele- 
Aru; 17.30 — „Gnieźnieńskie Szpa­
ki” — śpiewa Chór Chłopięcy 
„Szpaki” pod dyr. W. Kisera; 
17.55 — (Nasi milusińscy) — „Co to 
jest małżeństwo”?: 18 — TV Uni­
wersytet Powszechny TWP — 
„Sprawy 15-latków”: 18.30 — Ję­
zyk angielski l. 25: 19 7/„Poszuki­
wany, poszukiwana” — (Potyczki z 
filmem): 19.20 — Dobranoc — (ko­
lor) i Dziennik: 20.15/ — Nasi milu­
sińscy — „Kto to jest król”: 20.25 
— „W ludowym wieńcu” — film 
dok. bułg. — (kolor): 20.40 — „Pięć 
tańców węgierskich” — progr. TV 
Weg. — (kolor); 21.10 — Nasi 
milusińscy — „Skąd się biota dzie 
ci”: 21.20 — 24 godziny — (kolor): 
21.30 — „Mój kochany Robinson” 
— fab. film NRD: 22.50 — Język 
angielski w nauce i technice — 
powt. 1. 35.

Tyle pozytywnych spostrze­
żeń, które pozwalają stwier­
dzić, że w ciągu minionych 
miesięcy DOKP uczyniła sporo 
dla uporządkowania terenów 
do niej należących. Podczas lu 
stracji w niektórych miejscach 
zauważyliśmy jednak brak go­
spodarnej ręki. W dalszym 
ciągu na terenach kolejowych 
spotyka się zużyte podkłady 
kolejowe (m.in. przed wjazdem 
na stacje Luboń, Gądki i Kór­
nik), gdzieniegdzie wala się 
gruz, złom (Krzesiny) i żużel 
(pod wiaduktem w Luboniu). 
Nie wszędzie też — mimo że 
wiosna w pełni — odmalowa­
no ławki i parkany (np. na 
stacji Dębiec).

Najmniej dbałości o tereny 
wzdłuż torów zauważyliśmy w Pu- 
szczykówku. Stację otacza zniszczo 
ny parkan, a przed wjazdem do 
tej miejscowości leży sporo rupie­
ci.

W zeszłym roku najbardziej za­
niedbanymi były tereny wzdłuż 
trasy kolejowei w kierunku Szcze­
cina (od ul. Poznańskiej do Woli).

I nadal takimi pozostały. To, co 
do tej pory tu poczyniono dla po­
prawy estetycznego wyglądu, zwła­
szcza na terenach należących do 
Jeżyc, nie może zadowalać. W dal­
szym ciągu jest sporo dzikich wy­
sypisk śmieci (m.in. przy ul. Syt- 
kowskiej i tuż za stacją Wola). Nie 
brak też na tym odcinku brzyd­
kich szop (ul. Beskidzka i Grudzie- 
niec).

Na zakończenie lustracji 
przedstawiciele DOKP zapoz­
nali z programem działania w 
zakresie porządkowania na naj 
bliższy okres i dalsze lata. Wy­
nika z niego, że podjęta w ze­
szłym roku przez DOKP kam­
pania zaprowadzenia ładu na 
terenach kolejowych będzie 
kontynuowana, a usunięcie zu­
żytych podkładów, żużlu, gru­
zu, starych szopek itp. musi 
nastąpić natychmiast.

Na to, aby tak się stało nie­
potrzebny jest program. Pro­
gram programem, a działać 
trzeba szybko, bez zwłoki. Tra 
sy wlotowe do miasta muszą

„Kolorowe święto"
Dzień Dziecka tradycyjnie 

jest dniem radości i weso­
łych zabaw organizowanych 
przez wszystkie niemal placów 
ki wychowawcze i instytucje 
dla naszych dzieci.

Poznańska Spółdzielnia Mie 
szkaniowa zorganizowała z tej 
okazji dla swych najmłodszych 
członków „Kolorowe Święto”, 
które trwać tu będzie cztery 
dni. W ramach tego święta od 
bywać się będą liczne imprezy.

Dzisiaj 1 czerwca przed połud­
niem, na terenie Młodzieżowego 
Domu Kultury na Cytadeli odbędą 

' się różne gry i zabawy, po połud­
niu, natomiast, odbędzie się bal 
przebierańców.

W sobotę (2. VI) w MDK na Cy­
tadeli przedstawiciele Wydziału 
Oświaty spotkają się przy cocktailu 
owocowym z przodownikami nau­
ki i pracy społecznej. Po połud­
niu w Szkole Podstawowej nr tC 
odbędzie się turniej tenisa stoło­
wego, oraz inne imprezy na pla­
cykach osiedlowych.

W niedzielę dzieci będą się bawi 
ty od 14 na placu zabaw przy ul. 
Przybyszewskiego 35, a w ponie­
działek przed południem na boi­
sku „Posnanii’ przy ul. Słowiań­
skiej odbędzie się spartakiada 
sportowa, (wn)

Na zdjęciu: podczas codziennych zajęć w Państwowej Szkole Ba­
letowej przy ul. Gołębiej.

Fot. — Bernard Adam

— najpóźniej do otwarcia 
MTP — być wzorowo uporzą­
dkowane.

I jeszcze jedna uwaga. Nie wszy­
stkie wymienione tu tereny nale­
żą do DOKP. Za czystość wielu z 
nich odpowiadają władze poszcze­
gólnych dzielnic, powiatu poznań­
skiego. lub zakłady pracy. W po­
bliżu np. stacji Poznań — Wschód 
tereny i bocznica należące do Po­
znańskiej Fabryki Łożysk Tocz­
nych wymagają natychmiastowego 
uporządkowania. Również terenem 
naprzeciw „Goplany” przy ul. Wa­
wrzyńca musi się zająć bezzwłocz­
nie ich właściciel — Zarząd Geo­
dezji i Gospodarki Terenami, (an)

Koncert 
dla gospodarnych
Dużo muzyki i uśmiechu pro­

ponujemy uczestnikom sobot­
niego „Koncertu dla gospodar­
nych”. organizowanego z okazji 
wręczenia nagród i wyróżnień 
w konkursie „WIELKOPOL­
SKA GOSPODARNA”.

W sali Wielkiej Pałacu Kul­
tury o godz. 16 usłyszymy soli­
stów: Adama Zwierza i Tere- 
se Terke z Warszawy, solistów 
Opery Poznańskiej Wandę Ja­
kubowska i Jana Czekaya. Ja­
nusza Hojana (trąbką), parody- 
stę wrocławskiego Andrzeja 
Dyszaka i Wielka Orkiestrę 
Rozrywkowa pod dyrekcja 
Zygmunta Mahlika. Koncert 
poprowadzi spikerka poznań­
skiej TV — Maria Wróblewska.

W szkole 
przy ul. Gołębiej

Wśród szkół, których ukoń­
czenie daje zawód, ta jest 
szczególna. Wymaga od kandy 
datów nie tylko bardzo dobre­
go stanu zdrowia, nie tylko mu 
zycznego słuchu i poczucia ryt 
mu> ale także smukłej, propor­
cjonalnej budowy ciała i miłej 
aparycji. Kształci bowiem tan 
cerzy dla oper, operetek, 
teatrów muzycznych, zespołów 
pieśni i tańca Poznańska Pań­
stwowa Szkoła Baletowa — o 
niej mowa — jest jedną z czte 
rech w Polsce (pozostałe znaj­
dują się w Bytomiu, Gdańsku 
i Warszawie). Oprócz przedmio 
tów z zakresu szkoły podsta­
wowej (bo przyjmowane tu są 
9—10-letnie dziewczęta ,i chłop 
cy po ukończeniu trzeciej kla­

sy) i liceum ogólnokształcącego, 
młodzież uczy się tańca kla­
sycznego, ludowego i charakte­
rystycznego, rytmiki, gry na 
fortepianie.

W tym roku do Szkoły Baleto­
wej uczęszczało 139 dziewcząt i 67 
chłopców; 16 spośród nich tó już 
właściwie absolwenci, z których 14 
pragnie zaangażować poznańska 
Opera, jedna maturzystka zamie­
rza studiować na UAM, a jednego 
abiturienta spotkało szczególne wy 
różnienie: został wytypowany na 
dalsze studia w moskiewskim Głów 
nym Instytucie Sztuki.

Obecnie trwają do 15 
czerwca przy ul. Gołębiej 8 za 
pisy na nowy rok szkolny dzie 
ci (bardzo pożądani chłopcy z 
Poznania) do najniższej klasy. 
W najbliższą zaś niedzielę, z 
okazji zbliżającego się zakoń­

czenia roku szkolnego, zgodnie 
z tradycją odbędzie się przed 
południem w Operze uczniow­
ski popis z bardzo ambitnym 
programem- przygotowanym 
pod artystycznym kierow­
nictwem Conrada Drzewieckie 
go. Młodzież będzie tańczyła 
„Zwyczajna Symfonię” Benja­
mina Brittena i „Harnasiów”
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